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Rokowania polsko-czeskie. W a l k i  *  b o l s z e w i k a m i .
k T 17 n  * »  . .KRAKÓW 28.6 — Komunika t  Loimsji 

polsko czeskiej z dnia 26 bm.
Na dzisiejg'm pnsedzeniu przewodn i ­

czył z kolei poseł Grabski.
Pose ł  Udr -8 f  odciytał  w imieniu de­

legacji czeskiej oświadrzenie,  w k tórem 
um o ty w c w s to  zczegćkwo  p r s w ro  pań 
stwnwe stanowisko,  jakie deieg tc ja  od 
początku obrad  zajmuje.

Oświadczenie i ? k r ń c 20Do formalBą 
propozycją,  aby dabne  r< kowari a p rowa­
dzone w sposób ś«iś’e poufny w podko­
misji z paru inób  zLż&nej, litóra opra­

cuje wniosek rozgraniczenia Sląaka C ie ­
szyńskiego.

D el e g a c ja  polska zsznaczy wszy, że 
iE)8rodaj*ą uw si a  ns de l  ii t y lko wolę 
l udności ,  zgodzi ła się na utworzenie pod­
komis j i ,  k t ó r a  rozpa t rzy  całość sporu o 
Cieszyósk iem prze ds t awi  na plenum ko­
misji  k o n k r e t n e  wnioski .

Stwis rdzoae  jednomyślność poglądów 
na kompetencje  podkomisji puczem po­
siedzenie z a m k n i ę t o ^  gedziaie 9 n in. 85 
wieczorem.

WARSZA *. A, 28.7 Najświeższy ko­
munikat  Sztabu Genęraiuego donos .'

F ro n t  L i tewsko-Białoruski :
N* o d f in t n  Wilejki odparto dwuk ro t ­

ny atak bolszewicki, wzięto iOO jeńoó» 
do *iewoli i tdohyto 3 karabiny maszyno 
we. Na odcinku Rjbczanki  i aa północ od 
Radoszkow icz ożywiona d ’ał»lność wy­
wiadowcza. W  rejon ie  na wschód od No 

wogrodka  posunęły się nas e oddziały do 
' Iinji J s rena icze  — Wielkie —  Szuchowi- 

eze, opierając mę o r iekę.  Uszę.  Ataki 
bolszewickie na Sieniawkę o d p a r t a  Na

odcinku Baranowicz nieprzyja iel etrzy- 
uauie w dalszym ciągu posłfei.

Front Poleski:
W. Igi w rejonie T u r o v a  g tr i ra ją  da-

i ej.
Front Galicyjsko-Wołyński.
Na Iinji Radziwiłłów — jjBrotiy silna 

działalność bolsaowi 'kia |  »--t,y;erji.

W  z. Szefa Sz tabu  G e n e ra ln e g o  
H ALLER,  p u łk o w n ik

Bunt w armji czeskiej. Zabroniono nioincom walki z  polakami.
W I E D E Ń  28  7— J>; k donoszą z Prag i  

po pierwszym planie obwołania dvktat s-  
ry wojskowej j n # i  lak rwanych'  legjó- 
ii'stov. rosyjskich ,  który,  jak 'wi r  dom o, 
się nie j t wiedł, zaszedł  cbecnie już dru­
gi wypadek  szeroko rozgałęzionego spi­
sku wojskowego, mianowicie w okolicy 
miejscowości Igławy sbontowało  się ki l ­

ka batal joaów t.z.w. legionistów włoskich 
tftorzy przesiąknięci  są n a w s t r o ś  duchem 
bolszewicki n.

Batal j  ny own dowiedziały się o pis- 
f|ie legjoaistów rosyjskich i chciały mu 
przeciwdziałać.  Bałal jony te, w k tór jch  
już zdf-WDa uprawiono na szeroką skaię

agitację komunistyczną,  chciały dykla to-  
ize wojskowej przeciwstawić obwołanie 
republiki rad.

Bunt m ał tym razem daleko poważ­
niejszy przebieg. Przeciw zbuntowanym 
legjonJstom musiano wysiać wszystkie 
rozporządzało-) wojska wiarne rządowi, 
które tylko z trudem zdołały opanować 
sytuaeję.  Oczywiście przy t*j sposobno­

ści nie obeszło się bez krwawtg-o s ta r ­
cia. Zbuntewani legioniści m a jd a ją  się 

w więzieniu.
Cenzura czeska nie przepuściła całej 

wiadomości o tym buncie.
a Ti ' _  n  M

W I E D E Ń  28 7 — Bi uro  korrsponden-  
ty jne  donosi igiirowo z Paryża:

Najwyższa Rada  koalicji wezwała 
rząd  niemiecki, aby zaniechał wszelkich

aktów nieprzyjaznych wzęledem ludności 
polskiej oa Górnym Śląsku. Sądzą,  źe 
ko renda  wojsk koalicji po zyn la j uz  w
tej sprawie odpowiednie kroki.

Jak niem cy odrzucili propozycje 
pokojowe p ap ieża

Ukraińcy składają broń.
WARSZAWA 28 7 — Przybyła  tutaj

* towar?.}>twie polskich of icerów szia- 
bowyeh delegacja niedobitków armj i  u- 
krnńa i i ie j  z nad Zbrneze, celem omówie­
nia Wa; unków {.oddania s ;ę i u vdania 
broni.

Przyjazd delegatów ukraińskich st®i 
w łączności z zupełną kapi tulacją resz- 
tęk oddz iałów ukraińskich n s d  Zbru-
< zera.

Odpowiedź koalicji na notę Niemiec.
WIEDEŃ 28.7 — B u r o  knrespondeu- N.emiee i Polsfei co do obszarów k tóro

cyjne donosi * Paryża  na podstawia  a-  w myśl układa mają być Polsce’ odstą-
gmoj i  r laysss ,  pione.

f Najwyższa rada  usteli ła odp, wiedź Dalej zajmowała się sprawą  miano-
na notę niemiecką,  domagającą  się wriro- wania komisarzy państw koalicji dla
żerna rokowań m ’ędzy przedstawił  ielaiai P i u s  vschodnich.

Araaryka dostarczy materjafów dla wojska polskiego.

Biuro Koresp,  donosi ?. Birl iua:  Na
zgromadzeniu narodowem w Weimarze  
minis te r  skurbu Erzberger  wystąpił z r e ­
welacjami. Oświadczył  on, że dnia 1 sierp 
n i " 1917 roku  ówczesny kanclerz Mi hae- 
lis wygłosił  mowę, w której  uchylił  się 
od złożenia oświadczenia co do neut ra l ­
ności Belg-J'.

Dalej oświsdczył Erzbezg^r,  że d i ia  
12  sierpnia 1917 r. nadeszło do rządu nie 
mieck ego pismo od nuncjusza papieskie ­
go, kióre zawierało propozycje Angji.  Do 
propozygji  Auglj i  przj łączył się rząd fran 
luskf,

Nuncjusz t rosi w t e a  piśmie, by rząd 
niemieiki  wypowiedzi-. 1 się co do nieza­
wisłości Belgji i dał gwaraną je  w s p r a ­
wie gospodarczej  niezawi. ł  ści tego p a ń ­

stwa.  Odpowiedź rządu niemieckiego w 
tym kierunku — ośw-adesą pismo nuą.  
cjus'.a — ułatwi rokowania pokojowe 
(wielkie poruszenie).

Miel iśmy tu, mówił dalej Brzberger ,  
do czynienia z czynnikiem tak poważnym 
jak stolica Aors to lska  Czynnik ten" ze 
względu na swoją neutralność był w m o ­
żności oświadizyć.  że były widoki zawar 
cia pokoju,  a wys tą  .ił on na wyraź ie t y  
cenie rządn angielskiego i francuskiego. 
Cóz się stał ? Przez 6 tygodni z Berbna 
nie deno żadnej odpowiedzi ua tę notę 
Dopiero w p śmie z 24 września 1918 r- 
odmówlono złożenia oświadczenia,  a tłu 
maczono się tem, że warunki ku temu 
niu są jeszcze dostatecznie rozpatrzone.

Tf ABSZAWA „The Chicago Tr ibune" 
z dn. 17 bm. zamieszcza następującą n o ­
tatka:

Osta le izne per traktację eo do naby­
cia znacznych zapasów mater jałów dla a r  
mji polskiej toczą się pomiędzy gen. Ro­
merem,  reprezentującym r?ad polski i feo 
mi te t tm lid w idaryjaym armji Stanów Z e  
dcoczonych w pałacu Enzejskim. Wedłud 
gen. R  .meru, k tó iy  od trzech miesięcy 
przebyv.a w Paryżu,  zakupy dla- armji  
polskiej Si p rawie  zak ńcznne.

Znaczne zapasy amunicji zostały wy­
słane okrę tami  do Gd. ńsi.a, przesłaniu

ich w g łąb kr#ju, j ak  to s twierdza ło  
wczoraj, na prżeszkodzie stoi jedynce 
brak odpowiednich środków t ransporto­
wych.

W ars t wy robotnicze w Polsce zostały 
zaopatrzone w ubrania i kamasze za po­
średnictwem gen Romera.

Pan Jan Smulski, bankier z Chicago 
i doradca fisansowy rządu polskiego, po­
ś redniczył  w zawieraniu kontrak tów z ko 
misją likwidacyjną.

Demonstracje bezrobotnych w Wieluniu,
Kor .  wł .  „ K u r j e r a  Cz ęs tochow ski ego" .

si«nW  P.°in ieduia ł ‘*ka. P° poL)B'lniu k!ikuty- k t 4 r J P° I-ewnym e z a s ie  rozpędził mani- 
lęczny tłum be^robotuyah udał się do featantńw  i przywrócił  spokój w mieście. 

Wydziału aprowi tacy jnego  z żądaniami Rozsiewane pogłoski o zabiciu ki lku 0- 
onoBiicane.ru 8Ób z puśró d  m a n i fe s t a n tó w  okaza ły  s ą

Ł  powodu cgaC groźnej  pos tawy  tie- ui^j>rawdziw»mi. 
t t u . * a w e a w a i . u  o d d z i a ł  w o j a k a  ś l ą s k i e g w  ... ^

TELEGRAMY
W zn ow ien ie  s to s u n k ó w

d y p lo m a ty c z n y c h .
LONDYN. 28.7 Radjotel .  st. pozu. 

Niebawem będą nawiązane stosunki dy­
plomatyczne i konsularne między Anglją  
a Niemcami. Niemcy narazie będą musia 
ły zadowolić się nie ambasadorem lecz 
„charge d aff jres".

Sekre ta rz  Murgeutau ag ita torem  
antypolskim w Ameryce.

WARSZ AWA. Pr ss a  warszawska  do­
nosi ca podstawie autentyezi y h źródeł, 
źe sekreta rzem senatora Morgenthau,  któ 

ry bada kwestję żydowską w P.dsce. j es t  
współpracowniK pism żargonowych i a- 
mery kańskich Bernstein,  znany doskona­
le w Am er yt e  z zaciekłej antypolskiej 
działalności tak przed wojną, jak i w 
czasie wojny.

Napisał  on ca ły  s re reg  broszur  zwró­
conych przeciwko polakom, gdzie staie 

p o g r o m y  rosyjskie identyfikował z po* 
g jom smi  żydów w Polsce,  i systematycz­
nie zohydzał część Polaków.

W broszurach tych zawsz^ przeds ta­
wiał,  źe pogromy w Kijowie, Ży to m ie rzu  
Ud. urządzali poiacy. W  czasie wojny W 
latach 1915 i 1916 na mityngach w Arae 
ryce w namię t y sposób z o h y d ź !  p a ń ­
stwowość polską.

Czy byłoby r ieczą  ta k to wn ą przywo­

zić do Polski  skompromi towanego prowo 
katora,  jako sekre tarza misji, k tóra  ma 
bezstronnie badać kwest ję zydows ką u 
Das? Nie je s t  rzeczą wykluczoną,  że Ber­
stein będzie musiał  zrezygnować z tej 
godności,  jeżeli me ma s tać  się a m ery ­
kańską fa rs ą .

O SZC Z E R ST W A  BOLSZEW ICKIE
O  W O JSK U  POLSKIEM.

P E T E R S B U R G  28.7. W o b e c  szybkich
p o s tę p ó w  w oj sk  polskich na  bolszewic­
kim froncie,  komisarz  bolszewicki  d la  
s p r a w  zagran icznych  Cziczerin roze s ła ł  
na s t ępu ją cą  d ep eszę  iskrową,  chcąc 
przeds tawić  po la kó w w ja kn a jg o rs z y m  
świetle,: #

W o j s k a  polskie w  da lszym ciągu na­
p a d a j ą  n a  nasze  te ry to r j a  i z a jm uj ą  wsie 
i mias ta ,  by  u ja rzmić  zn o w u  c h ł o p a  1 
r o bo tn ik a  ukra ińsk iego i o d d a ć  g o  n a  
pas twę  bezprzykła dne j  eksp loa tac j i  ka­
pital is tów polskich.  W  tych na pad ach ,  
g o d n y c h  prawdziwyc h rozbójn ików,  bu r -  
ż uazy jn a  a r m j a  po lska  w yc ina  lud no ść  1 
pali wsie.  Widać ,  że jeśli b u rż u a z j a  pol­
ska  b y ł a  zbyt  bezsilną,  b y  m ó d z  połą ­
czyć bez p o m o c y  wielkiej,  rewolucj i  ro­
syjskiej  rozdz ie loną  część n a r o d u  polskie­
go,  to w  zamian  za  to  s taje się g o d n ą  
s ł u g ą  polityki ło t r o w st w a  ( b r ig anda ge )  
i b a r b a r z y ń s t w a  trzech smu tne j  pamięci  
po g rz e b a n y c h  mona rchj i .

Dale j  rad  j o  wymienia  szereg  z d o b y ­
tych przez w o js ka  polskie i zniszczonej  
w  w a 'c e  miejscowośc i  w  rejonie C z a r t o ­
ryska.
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T  E A  T R
„ ODE ON”

KRZEMIŃSKIEGO
ulica Panny M-tji  Nr. 27.

Program  od środy 80 Lipca |do piątku 1

Sierpnia

O l a  d z ie c i  w e j ś c i e

wzbronione .

P i e ś ń  M a t k i
Dramat ż y ń  wy w  4-ch aktach, w roli głównej, słynny artysta duński ALWIN REUSS.

Nad prwgram:

Kk R Z 1C O R O IW O C Sensac'yjny - mat amery­kański w 2-ch aktach.

Anons: W krótce S e n s a c ja  chwili! N i e b y w a ł a  f a r s a  z  ż y c i a  p z s k a r z y  a m e r y k a ń s k i c h  i z r u j n o ­
w a n e j  a r y s t o k r a c j i  p.  t  :

„ J e d y n a c z k a  Kr ó l a  S z m a l c u ”
1 .  L  * ______* _  -  F t  . .  L  1 !    -  „  Z  „  !  O  a *  a h  S  A  mm t a a  mm I  rnM M  X i r  p a I iulubienicą Publiczności O ssi  O sw a ld a  w roli tytułowej

W O J S K A  E N T E N T Y  U T R Z Y M A J Ą
P O R Z Ą D E K  N A  G.  S L Ą S K U .

W IE D E Ń . B. Kor. donosi iskrowo z 
P aryża: K onferencja pokojow a uchwa­
liła dn ia  27 b. pi. w ysłać a n n ję  E ntenty 
na G órny  Śląsk, celom utrzym ania tam 
porządku i nśedopuśoić do w alk m iędzy 
polakam i a niemcami.
P O G R O M  B O L S Z E W I K Ó W

W Ę G I E R S K I C H .

W IE D E Ń , 28.7. Z B ukaresztu dono-

Sztab generalny rum uński og łasza:
W ojska nasze przeszły na całej linji 

d o  ofenzyw y w  związku z wtojskaimi znaj- 
dująceimi się pod dow ództw em  generała 
F rancheta d 'E sperey . W ojska rum uńskie 
prą w szędzie naprzód. Zostały  już  ode­
brane w szystkie m iejscowości, które po­
przednio  zajęli byk M adziarzy. W ojska 
m adziarskie cofają  s*ę w panice. Wzięto 
olbrzym ią zdobycz w  am unicji i m aterja- 
le w ojennym , pochodzącym  prawie wy­
łącznie z a rsen ału  w iedeńskiego.

Sztab rum uński przekonał się niezbi­
cie, że A ustrja m im o solennych przyrze­
czeń do starczy ła  M adziarom  am unicji i 
b ron i.

W O J N A  W Ę G I E R S K O  R U M U Ń S K A -

PARYŻ, 28.7. (Radiotel. st. w arsz.) 
Jak z B ukaresztu donoszą, W ęgrzy roz­
poczęli w dniu  20 lipca wielką ofenzywę 
przeciwko R um unom , w ysy łają  do  boju  
8— 9 dywizji. Podczas walk dnia 20 i 21 
lipca przednie straże rum uńskie zm uszo­
ne były  do  odw rotu , a  W ęgrzy przekro­
czyli Cisę. W  kilku punktach odp arto  
silne ataki węgierskie, zadając im ciężkie 
straty . Zacięte walki trw ają  w dalszym  
ciągu na całym  froncie.

O d k r y c i e  m am utów .
AMSTE RDA M. Jedna z amerykań­

skich easpedycji  od&rjl i  aa  wysepkach  
położonych na północny wschód od Sybe  
rji, w ielką i lcść mamutów doskonale za ­
chowanych.  Są  to literalnie pokłady koś  
Ci s łon iowej .  Mamuty leżą tam w lodzie 
od wielu tysięcy lat  znakomicie zachowa  
ne, bo w temperaturze nadzwyczaj n i s ­
kiej.

Dlaczego Niemcy 
przegrali wojną.

BERLIN. „K reutz Z eitung" zamiesz­
cza oświadczenie byłego sekretarza sta­
nu Helffericha, który polem izując z re­
welacjam i E rzbergera stw ierdza:

1. D nia 31 g ru d n ia  1917 r. w ysła ł ce­
sarz Karb! znany list do ks. Panmy z pro­
śbą, aby w szedł w kontakt z Poincarem  
i Lloyd G eorge, celem przygotow ania 
akcji pokojowej, oraz aby  przy tej spo­
sobności zaw iadom ił Poincarego, że on. 
to  jes t Karol H ab sb u rg  będzie wszelkimi 
siłam i 1 użyciem całego swego osobiste­
g o  w pływ u popierać u cesarza niemiec­
kiego uzasadnione pretensje Francji do 
Alzacji i Lotaryngji.

2. W  pierwszym  tygodniu  kw ietnia u- 
d a ł się cesarz Karol, Zyta i hr. C zernin 
do  niemieckiej kwatery głów nej, i przy 
tej sposobności uczynił pierw szą próbę, 
aby  „zw ycięskie" Niem cy skłonić do  
zrzeczenia się Alzacji i Lotaryngji.

Zabiegi te nie odn iosły  skutku, a  przy­
czyniło  się do  tego i to, że cesarz Ka­
rot popierał rów nocześnie desygnowań 
nie arc. K arola Stefana n a  króla Polski.

3. W  dn iu  14 lipca czynił dw ór wie­
deński usiłow ania, aby  skłonić N iem cy

do zrzeczenia się Alzacji i L otaryngji. 
Tym  razem  s ta ło  się to na  skutek sp ra­
w ozdania lir. C zernina, doręczonego Ka­
rolowi H absburgow i. Spraw ozdanie to 
Himające n iejako odegrać rolę taran  u, 
zosta ło  przez kurjera cesarskiego prze­
wiezione do  niemieckiej kwatery g łów nej

4. W  ośm dn i później Erzberger, jak 
tw ierdzą w W iedniu z polecenia kancle­
rza, zaś jak tw ierdzi Beth|mann Holiweg 
i W edel, bez polecenia kanclerza przy­
by ł do  W iednia i został przyjęty przez 
Karola, od którego otrzym ał, o czem Erz 
berger przemilcza, ow o spraw ozdanie hr. 
C zernina. M ając to spraw ozdanie w ręku 
upraw iał E rzberger z w rodzoną sobie 
bezm yślnością i ruchliw ością politykę 
habsburgską.-

5. Hr. C zernin widztół w  Erzbergerze 
odpow iednią osobistość do przełam ania 
o poru  niemieckiego i sk łonien ia Niemiec 
do pokoju rezygnacyjnego. C zernin za 
pośrednictw em  pew nego swego przyja­
ciela porozum iał się z Erzbergerem  i za­
chęcił go  do  akcji lipcowej. D nia 6 lipca 
E rzberger w kom isji g łów nej sejm u rze­
szy zaatakow ał kanclerza przy pom ocy 
socjalistów  enuncjacją pokojow ą Reichs­
tagu, a  w następstw ie tego ogólne w ra­
żenie, że Niem cy nie chcą już więcej 
wałczyć i że są już bliskie rozkładu .

6 Skutek w  zagranicy b y ł ten, że skłon 
ność państw  zachodnich do  rokow ań po­
kojowych zniknęła, a  skłonność ta przed­
tem istniała. Francuski prezydent m ini­
strów  oświadczył włoskiqm,u posłow i w 
Paryżu, że F rancja jest bliską w yczerpa­
nia. Lloyd G eorge przybył do Paryża i 
wyraził swe największe obaw y z pow odu 
zaostrzenia się stosunków  aprow izacyj- 
nych w Anglji.

Ze strony  francuskiej szukano ponow ­
nego zetknięcia nie tylko z A ustro-W ę­
gram i, ale także szukano wypow iedzenia 
się z pewnym, niemieckim dyplom atą. 
Pan  E rzberger znajdzie na tó dow ody 
w archiw ach m inisterstw a spraw ' zagra­
nicznych. Jak hr. W edel podaje, mieli 
w łaśnie Lloyd G eorge i Ribot zam iar 
pojechania do  Rzymu, aby tam  m ówić 
ua  tem at rokow ań pokojow ych. W ów ­
czas to  przyszła bom ba erzbergerow ska 
w kom isji g łów nej. P rzyszło jeszcze wię­
cej'. P rzyszła  zbrodnicza niedyskrecja 
E rzbergera. Spraw ozdania hr. C zernina 
trafiły  do  Paryża i tam  uznano  je za 
dow ód szybkiego upadku Niemiec. E rz­
b erg er zniszczył jedyną pow ażną m oż­
ność pokojow ą.

Dn. 30 sierpnia m onachijski nuncjusz 
p rzesłał kanclerzow i odpis telegram u, 
który rząd angielski w ystosow ał do swe­
go posła  w W atykanie. E rzberger przed­
staw ia to. jakoby ten telegram , którego 
tekstu n.e nodaje b y ł krokiem, pokojo­
wym z inicjatywy rządu  angielskiego. 
Zapytuje Erzbergera, czy ten telegram  
rządu brytyjskiego przy W atykanie nie 
był poprostu  tylko przyjęciem dO' w iado­
mości noty papiesWej pokojowej.

Heliferich kończy sw oje w yw ody: B yła 
jedyna m ożkw ość pokojowa, w czasie 
wojny, tj. w  lecie 1917 a  tę m ożliwość 
E rzberger zniszczył.

Jozafat  Che łmińs k i .

Dla własnej Korzyści
ogłaszajcie się

w„Kuijerze Częstochowskim11
O g ł o s z e n i e  k osz tuje  nu  w ie l e ,  a 

przynosi  z y s k  w e l ou r  tny.

Poszakuje się w Częstochowie lob okolicy koniecznie przy , |
stacji kolei do kupna lub dzierżawy w dobrym stanie 

jjjj z maszynami lub bez y

i! WARSZTATÓW MECHANICZNYCH m  FABRYKI S
H nadającej się na urządzenie warsztatów. Szczegółowe opisy 1
— przestrzeni hal, wewnętrznych urządzeń mechanicznych, U

n"* odległości od miasta i stacji kolejowej, stanu drogi dojaz- d
ilnwfli nrizftsv}ftć do Redakcii dla T. C. **

liSSli
dowej przesyłać do Redakcji dla T. C.

Dusza stolicy-
„G azeta W arszaw ska" pisze w artyku­

le ,,D usza sto licy":
„T rzeba stwierdzić, że nastró j ducho­

wy w  W arszaw ie, jest zły, nieodpow iedni 
d la  chwili dziejowej. U derza  to, gdy 
jest m ożność porów nania warszaw skiej 
atm osfery  m oralnej z inną w jakiemkolt- 
wiek m iejscu kraju. N otow ano już, że 
ktoś z cudzoziem ców  po pow rocie z Po­
znan ia  pow iedzia ł: Lam widziałem na­
ród, tu  w idzę ludność.

Skądże to  pochodzi? Czy tu ludzie są 
z innej gliny? Nie, ludzie śą  ci sami, alę 
m iara  życia duchow ego w różnych ogni­
skach jest inna. Poziom  stolicy m usi być 
odpow iednio  d o  za'dpń twórczych wyższy 
niż gdzieindziej. Porów nać m ożna sto­
licę d o  wieży ciśnień, k tó ra dostarcza 
w ody do najw yższych pięter. Z adanie 
W arszaw y jest znacznie wyższe, niż jej 
poziom. Jest ten poziom stanow czo za 
niski um ysłow o ,t m oralnie. Stąd skargi, 
że w wielu dziedzinach zaw odzą ludzie i 
instytucje, że ręka rządu nie dosięga, że 
zły jest stan  san itarny  życia publicznego 
ii pryw atnego, tak jak w m ieszkaniach, 
gdy  w oda me funkcjonu je".

DZIEŃ POLITYCZNY.
P r e z y d e i t  ministrów rozpoczął konfe ­

rować 2 f> stronnictwami w sprawie  rskon  
strukcji gabinetu.

W sprawach zagadu eń polityki w e ­
wnętrznej i  zewnętrznej  przyjął p pre­
zydent  ministrów prezydjum klubu pra y 
konstytu yjn*j, prezydent  m. Krakowa,  
Feodoruwic*a ,  a hr.  B a t e r s k i e g o  oraz  
I r<T. Chan ewskieiro.

P o  łowię  z ś lubu pracy konstytucyj­
nej wyrazhi  p i g l ą i ,  że bierność dotych­
czasowego r/ądu przyczyniła się w znacz 
nej mierze do uiewłaśeiwrg.* załatwienia  
s p r a w y  upsśs tw. iwienia  lasów.

Odnośna uchwal i  w y w o ł i ł i  zwrot w 
Opinji po- iadaczy wielkich o b u a r ó w  la- 
sowych na Górnym Śląska,  którzy przy 
t e n  oświadczal i  się bez żas trz eż e i  za 
przynależnością do państwa  Polskiego,  
obecnie zaś łożą o lbrzymie Buny na a- 
gitaeją,  zmierzającą do tego,  aby plebis  
< yt ua Górnym Śląsku wypadł ua nieke* 
rzyść Polski.

Preze  , ministrów podzielił a r g u m e n ­
ty delegacji  w tej sprawie.

Konferował również p. prezydent m i ­
nistrów z posłami Witosem i B ą c zk o w ­
skim z ^rupy Piasta.

Z  p o b y t u  P a d e r e w s k i e g o  w  W a r ­
s z a w i e .

Pobyt  prezydenta ministrów p. P i d e -  
!8w»k e g o  w Warszawie potrwa muiej 
więcej  dwa tygodnie.  Poza sprawą raty-  
likacji traktatu pokojowego ,  rekonstruk­

cji gabinetu duło  czasu p chlania preze­
sowi ministrów zaznajomienia sie dokład ­
nie z kwestją Galicji Wschodniej .

W  tym celu odbywa pre iydent  mini­
strów konferencją z posłami wschodnio-  
galicyjskiemi.  Chodzi g łównie * ustalenie  
granic za hodnich Galisji  Wschodniej ,  któ 
rej gr-micą wschodnią je st  jak wiadom i 
linja Zbruc u.

P. Paderewski  po powrocie do P a r y ­
ża bron ć będzie wobec trybsuału mię­
dzynarodowego praw iugerencyjnyeh Poi 
ski do autonomicznej Galisji Wschodniej ,  
c» będzie miało ścisły związek (z podpisa  
niem traktatu pokojowego z Ausłrją.  
przy którym t> akcie prezydent PadereW 
ski będzie obecny.

C z y  B i l i ń s k i  b j d z i e  m i a i s t r e r a

Wedlu* „Kurjtra Warszawskiego" ro- 
zes»ł» się w tuurash ministsrjaluych w ieść  
że p. B liński, z uwagi  ua stan zdrowia  
nie przyjął  i.fiarowanaj mu teki ministra  
skarbu.

Ga dzień n ie s ie ?
E x  c e s a r z  e i ą g l e  „ p i ł u j e " . . .

Faryski  .Matin" podaje następującą  
notatkę:

Amwroagea usypia jakby ociężałe l et ­
nimi s p a l a r n i ,  a *y»ie aesarza ni emieckif  go  
j e; t  r ó w n ie  senns i apskojne jak o tacza­
jący go krajobraz.

Mija ano baz żadnych wydarzeń i 
sensacji .  B y ł y  władca Niemiec przechadza  
s ię  wzdłuż parks,  nis wyshedzą;  j ednak  
aigdy poza jego grat.ice.

B e z r o b o t w i  w  B e r l i n i e .

Liczba b zrehetnyeh w Berl inie  w y ­
nosi obscai* saled-vie 150.000 osór>. Ty-  
g o d l i e w o  pr/eciątuie li.00# robotników  
at r t y au je  2 aj*cie. N sehytni d# pracy  
z a p o m ó g  ż a d s y c h  n i e  dostają,  albowiem  
wł»dze żebractwa  nie popierają.

K w e s t  ja  r n a y j a k a  k : u c z e m  p o k o j u  
. w s z e c h d w i a t e w c g w .

.M»t i*“ donosi 7, Ls ady au ,  że Chu r­
chil l  «a baakiecie w klubiw Angie lsko-  
Rosyj*kiin wygłosi ł  wiwlzą mowę,  któr*j 
m y śl ą  przewwdoią było. kwwstja rosyjska  
j es t  k l sczem pokoju wsze chś wia to weg o  
p i e r w s z e n a  z a d a n y m  Ligi  Narodów w l n -  
■o być —  przywr* eme Kosji.

T a j e m n i c e  r a d o w e  H a b s b u r g ó w

Jedea z z i sa ia n ,  wjb i tny  polityk z 
Galicji zachodniej opowiada.  ■- s s ika ł  
się niedawae z b. a r e y k s i f c i e a  Sudanem  
ojcem n iedssz ł sgo króia ukraiński go 
Wasyla.

B. arcyks iąż*  był bardse przygnębio-  
■y, a na sp es ja l i e  zapytanie owego  poll-
ł u l r



b o B J E R  ZĘSTOCHOWSKI -  D. ja ; e  lipca L i 9 l 9  roko.

• 5 na j t g o  do pclityki ukraińskiej,  odpo­
wiedział  prawie z rozptczą: „Wierz mi 
pan, ; e ja nieprzykh dale ro do tego  ręki .  
Wszy stko  eo rsbił  syn mój Wilhelm dzia­

ło  s ię  na s j e c a l n e  polecenie cesarza.  Od 
niego d*»-tawst on wskazówki  i wedle  
rish  postęp wai.

Święto Francji w Alzacji.
We wszystkich m iejscowościach Alza­

cji i L otaryngji święto zw ycięstwa F ran­
cji obchodzone było  z szalonym  en tu ­
zjazmem. który szczególnie w S trassbur- 
gu przybrał rozm iary jeszcze, większe, 
niżeli naw et w dniach w yzwolenia w  li­
stopadzie. i w  g rudn iu .

w o jsk a  przeciągały przed starym  ..ce­
sarskim  pałacem  w m iejscu, w którem 
ongiś W ilhelm II odbyw ał rew je swych 
żołnierzy. Przechodzące szeregi dziel­
nych żołnierzy tłum y w itały frenetyczny- 
imł okrzykami: „D ziękujem y wam ! Dzię­
kujem y!"

Po rewji w ojskowej defilow ały tysiące 
m łodzieży śpiew ając M arsyłjankę. o ‘g. 
10 rano w katedrze odśpiew ano „Te De- 
um ", poczem odbyła  się uroczystość pu ­
blicznego dekorow ania wielu patrjo tów  
orderem  Legji honorow ej.

 ̂Jedynie nieobecność wielkich genera­
łów  biorących udział w  święcie parys­
kim przyćm iew ała radość i upojenie Al­
zatczyków, którzy z zazdrością myśleli o 
szczęśliwej stolicy Francji.

Skązanie porucznika po lsk iego  w W ie ­
dniu na  18 tn. więzienia.

„A rbeifer Z eitung" donosi, że przed 
sądem  przysięgłych w W iedniu staną ł 
by ły  porucznik w ojska austrjackiego, 
który następnie przeszedł do służby pol- 
sk :ej, Emil Wllma.uth, pod zarzutem , że 
przybyw szy z Przem yśla do W iednia na 
zakupno m ap  i poznaw szy na bruku 
wiedeńskim niejakiego Starzeckiego, u- 
rzędnika bankow ego, przyjął od  niego 
1S0.000 koron celem złożenia ich w Ban­
ku austro-w ęgierskim  w Krakowie, które 
to pieniądze roztrw onił z kobietam i.Ska­
zano  go na 18 miesięcy więzienia.

Armja b o l s z e w ic k a
W edług  inform acji zebranych przez K- 

B. P., a rm ja  bolszewicka dosięg ła w chw i 
k  obecnej 2,000.000 ludzi, sk łada stę ona 
z oddziałów  chińskich (chunchuzów ), 
krasnogw ardjejców  i narodow ych od ­
działów  żydow skich. Te ostatn ie walczą, 
jak  lwy. nie kryjąc się, że walczą o swe 

, narodow e praw a. A rm ja uzbro jona jest 
doskonale. A rtylerja w pełnym  kom ple­
cie. Broń piechoty w yłącznie niemiecka 
— doskonałe  karabiny niemieckie. D o­
wództw o spoczyw a w  rękach byłych ofi­
cerów  anmjó rosyjskiej. Rzecz charakte­
rystyczna, że naógól byli oficerowie car­
scy w ypełn iają  doskonale swe obowiąz­
ki. T łóm aczy się to tern, że rodziny ich 
więzione są po więzieniach (przeważnie 
w Kremlu M oskiewskim) i m ają być na­
tychm iast w ym ordow ane, gdyby  komi­
sarz bolszewicki, przydzielony do każde­
g o  oddziału , dał n ieprzychylną ocenę 
bojow ej działalności danego oficera- Pen­
sje ogrom ne. K om endant grupy, bronią­
cej Ł unińca miał 8000 rb . gaży miesię­
cznie ,,nb wsiom gotow om " i prawo 
nieograniczone łupu  (stwierdzono^ to na 
p iśm ie).

W śród pułków  bolszewickich są tak 
zw . „pułk: spacerujące", które przecho­
d zą z j. dnej do  drugiej g rupy , biorąc w 
każdej z nfch z g ó ry  joenfeję dwum iesięcz- 
ną. Te kom binacje pow tarzają się do 
n iesk oń czo noścl.

Mimo zorganizow anej arm ji bolszewi­
cy mie łudzą się co do swych zwycięstw 
orężnych, publicznie oświadczając, że a- 
gitacja jest najlepszą bron ią w walce z 
bu rżu jzy jnym  światem. N a agitację pra­
sow ą poświęcają m iljardy rubli. O d lute­
go w ysłano  około 3.000 ag itato rów  P ra­
sa bolszewicka w artykułach  zaty tu łow a­
nych np. „O to rw at' go łow u biełotmu cr- 
łu ', zaznacza, że w Polsce doskonale wie 
dzą , gdzie i jak działają agencje bolsze­
wickie, ale obaw iają  się ich aresztow ać.

N atom iast wszelka kontragitacja jest 
tępiona jaknajsurow iej. Pojm anych m or­
d u ją  na  m iejscu. K ara śmierci natych­
m iastow ej grozi każdemu, lct.oby należał* 
do  jakiejkolwiek organizacji, nie zareje­
strow anej w „czrezw yczajce". K ontragi- 
t?.cję nacjonalistyczną tępią bolszewicy 
jednak w sposób  łagodniejszy niż socja­
listyczną (imłeńszewików i eserów ). Za 
podniesienie odezwy z polskiego aeropla­
nu kara śmierć: na miejscu. N atom iast 
bolszewicy rozprzestrzeniają odezwy fał­
szywe, które jakoby n:ułv bvć rzucone.

z polskich aeroplanów . N aw ołu ją  one 
do przejścia na  stronę bolszewików.

Różne nowiny.
—  P o z o s t a łe  przy N i e m c z e c h  c z ę ś ć  

Prus Z a c h o d n ic h  i P o z n a ń s k ie g o  w c ie ­
lon e  b ęd ą  d o  is tn ie ją cy c h  jui j e d n o s t e k  
ad m in istracyjnych .

—  N i e m i e c k i e  z g r o m a d z e n ie  naro­
d o w e  odrzuciło  w n io s e k  frakcji n iem ie -  
e k o -n a r e d o w e j  o  u d z ie le n ie  rządow i  
yotu m  n ieu fn o ść ' .

— W  Anglji  rokow ani a  p o m i ę d z y  
rz ąd e m  a strajkującymi górn ikami  z a ­
kończy ły  s i ę  pomy ś l n ie .

—  P r e z e s  w ę g ie r s k ie j  republiki A -  
le k sa n d e r  G a b a y  usiłow ał p o p e łn ić  s a ­
m ob ójs tw o ,

—  T  ttoni z a m ie r z a  z a p r o p o n o w a ć  
u tw o r z e n ie  republiki;  Rjeki i D a lm acj i .

— W  K on st ant yno po lu  wykryto  spi ­
s e k  p r z e c i w  su ł ta now i  i rządowi*

— „ Matin" d o n o s i ,  t e  m arsz. H a ig  
adm . B e a tty  d ostan ą  tytuły h r a b io w sk ie

ji po  100.000 f. szt.

K R O N I K A .
Od W y d a w n i c z a ,

Powołując sie na uchwały Zja­
zdu polskiej prasy prowincjonal­
nej, odbytego w dn. 12, 13 i 1 
bm. zawiadamiamy wszystkie in­
stytucje społeczne, kulturalne, za­
wodowe, komunalne, rządowe i 
stowarzyszenia, że za wszelkiego 
rodzaju nadesłane wzmianki, ko­
munikaty, zawiadomienia, podzię­
kowania i t. p. pobierać będziemy 
po 5 fen. za wyraz tekstowy.

Opł' ty za zamieszczanie wyżej 
wymienionych wiadomości wyno­
szą minimalne koszty, gdyż zale­
dwie 18 proc. od ceny pobieranej 
za ogłoszenia.

Stanowisko, jakie zajął w tej 
sprawie Zjazd polskiej prasy pro­
wincjonalnej w yw ołała koniecz­
ność podtrzymania wydawnictw, 
które obecnie znajdują się w na­
der ciężkich warunkach swej e- 
gzystencji.

jącycb obecnej walut? na złote polskie 
otrzymywać mają pe łowę  v? z ł o t y  h pol­
skich,  a drugą p t ł # w ę  w asygsatach  
państwowy:!! .

Z D e p u ta c j i  ż y w n o ś c i o w e j .
Miejski wydział  aprowizacji  kerauni  

kuje nam, i t  % powodu braku Bąki ,  ty m ­
czasowo wstrzymano wypiek chlebs po- 
zak ar U ow eg o  do czasu nadejścia w ię k ­
szego transportu mąki lub żyta,  w spra­
wie tej wyjtohał  w poznańskie specjalny  
delegat  z ramienia aprowizacji i jest  
nadzieja,  ze koło soboty nadejdzie mąka  
i kartofle.

Również p Odyniec kierownik biura 
miejscowej  aprowizacji wyjechał do^Wai*- 
szawy celem ' ubezpieczenia dowozu mąki  
potrzebnej do wypieku chleba.

Ulica K o r d e c k ie g o .
Ku uwadze osób interesowanych po­

dajemy do wiadomości ,  iż ul. Siedmiu  
Kamienic nazwana została ul. Kordec­
kiego, jak głosi poprawiony na rogach  
tej ulicy nazwa.

W ie c z ó r  ś m i e c h u  i p o w a b u .
W  niedzie le  'dnia 3 sierpnia br. od­

będzie sie wielki koncert,  drugi wieczór  
śmiechu i powabn.  zranyeh nam już a r ­
tys tów warszawskich ,  którzy ostatnio 
cieszyli  się zasłużonym powodzeniem w 
naszym mieście; Józefa Ursteina  „Pikus",  
Halina Szmolcówna,  Kazimiera Horbow-  
ska i prof. Ludwik TJrstein.

Wobec  tego,  że dużo publiczności ni# 
miało możni ś< i zobaczenia powyższych  
artystów,  będą mogli  obecnie powetować  
swoją stratę.

Bi lety są jut  do nabycia w cukierni  
p. Działacha.

f r a n c u s k i .
Wczoraj  wieczorem o godz. 10 i pół 

za specjalnerai zaproszeniami,  zebrali s ię  
w sali S traży og  nowej przedstawiciel e  
miejscowych władz polskich wojskowych,  
municypalnych i administracyjnych oraz 
wiele  osób prywatnych na urządzony  
przez tutejszą genera l i c ję  francuską,  ban­
kiet i  którego sprawozdanie szczegółowe  

podamy w nnraerze jutrzejszym.

Ile  p o d p is a n o  p o t y c z k i?
W Czę*tochowskiro Oddziale Banku  

Ha n dl ow e g o  w Wa rszawie  w  dniu 28 7 
podpisało b proc. O b i .  Skarbu Polskiego  
1 osoba miej scowa na sumą rb.  10Q00, 
m k .  —

■ ■

Każdy ogłaszający się 
z d i tp a

przeświadczenie, że anons 
w drobny ch ogłoszeniach 

„Kurjera 
C zęstochow skiego**

przym ałych kosztach,przy­
nosi świetny skutek.

Z K asy  P o ż . - G s z c z .
Zarząd kasy poź.-oszoz. ukonstytuował  

się w następujący sposób: prezes  dr. J.
Marczewski  — wiceprezes adw.  J. Dreszer  
Radę s tanowią prezes A.  J u n g — wicepre-  
zes J. Pawłowski .

Od czasu nowego wyboru zarządu i 
rady,  kasa zapoczęła wydawanir noiyczek  
za poręczeniem, która to czy m ść zanie­
chana była popczas eałej wojny.  Ru hii- 
wy zarząd kasy w osobie dr. J M a r ­
czewskiego  od samego początku zakreśl i ł  
sobie szeroką akcję, mają. ą na celu pod­
niesienie obrotów pieniężnych,  które przed 
wojną s ięga ły  5 mil.  rubli roc/.nie.

O tw a r c ie  g r a n ic y .
W  tych dniach,  jak nas j. formują,  

otwarta została granica w Herbach dla 
prynatnej  komuuikacji.

P r z e p u s t k i .
Według  zaciągniętych przez nas in­

formacji w tutejszym urzędzie powiato ­
we™, wkrótce ma n a s ą p i ć  wydawanie  
przepustek za g iau icę  dla m ie s t k sn  ów,  
zamieszkałych w 3-mi lowym pasie grani­
cznym.

J a k i b ę d z i e  k u r s  p& lakiego  
z ł o t e g o .

W u>t;tnick dniach sfery handlowe  
i baiikif rskie wielce interesują się zaga­
dnieniem na temat przyszłej monety pol­
skiej— złotego,  mianowicie w jakim s t o ­
sunku do U o te g o  polskiego i po jakim  
kersie wypadną marki,  korony j rubla 
rosyjskie.

. Jakkolwiek  kurs z łotego polskiego  
nie j e s t  j e szcze  oficjalnie ogłoszony,  s fe­
ry  jednak f inansowe otrzymają iż nastąpi  
to n iebawem;  do tej pory termin jeszcze  
me został  ustalony,  j ednak instytucje fi­
nansowe w ostatnich dniaih otrzymały  
zawiadomienia,  że z chwilą ogłoszenia  
kursu złotego polskiego,  będzie wyzaa-  
iZony 15-dniowy termin do obowiązkowej  
wymiany obecnej waluty s iarkowej ,  ko­
ronowej i rubiowej na złote polskie,  przy  
tranzakcjach ty h,  jak s łyehać,  zamienia-

Dla wdów i sierot po poległych-
(I.) Biuro Prasow e M inisterstw a spraw  

w ojskow ych kom unikuje następujące 
„Przepisy  w ykonaw cze" do  ustaw y z d . 
27 m aja  1919 r. o tymczasowym zaopa­
trzeniu w dów  i sierot po poległych i 
zm arłych w  W ojsku Polskiem

W dow y w imieniu swojem i sierot, któ 
rym w  m yśl ustaw y z 27.5.19 zaopatrze­
nie przysługuje, przedkładają piśm ienne 
podanie oficerowi ew indencyjnem u da­
nego pow iatu. W  imieniu nieletnich sie­
rot. nie m ających m atki, p rzedk ładają 
podania opiekunowie prawni. W  j>oda- 
mu należy ja sn o  określić oddział w ojsko­

w y ,  w którym poległy  lu b  zm arły osta­
tnio służył, dow ód przynależności do 
P aństw a Polskiego, względnie przynale­
żności gm innej, dow ód śmierci męża, a 
u sierot bez m atki dow ody śm ierci rodzi­
ców. W  w yjątkowych W ypadkach m ożna 
brakujące dokum enty  zastąpić zaśw iad- 
czeuiam gm iny Jub 2-ch w iarygodnych 
świadków, których podpisy  w inny być 
notarjaln ie poświadczone. W  podanm  ha 
leży zaznaczyć: czy rodzina zm arłego za­
siłek w ojskow y pobiera, w jakiej wyso­
kości i- od jakiego czasu, lub  od jakiego 
czasu pob iera ła  oraz czy rodzina dotych­
czas żadnej zaliczki na rachunek  zaopa­
trzenia nie p o i .c ła .  W  przeciwnym  ra­
zie wym ienić trzeba wysokość kwoty i 
kasę, z której zaliczkę otrzym ała.

W  okolicach wyjętych wskutek dzia­
łań >jennych z kom petencji dow ództw  
generalnych okręgów  i powiatow ych ko­
m end uzupełnień przedkłada się podan ia 
do najbliższych kom end placu łub in­
nych w tadz w ojskowych, pełniących ich 
funkcje. Powiatowe kom endy uzupełnień 
usk u teczn a ją  zaw iadom ienie zaintereso­
wanych oraz doręczenie dekretów  pen- 
syjnych i zw rot dokum entów  osobistych 
przez oficerów  ew idencyjnych.

W dow y lub sieroty, m ieszkające za­
gran icą P aństw a Polskiego, sk ładają  po­
d an ia  we właściwcm poselst.wfe, które po 
spraw dzeniu uzasadnienia p rośby  skie­
row uje podanie za pośrednictw em  mini­
sterstw a sp raw  zagranicznych do mini­
sterstw a spraw  wojskowych w W arsza­
wie. D o podania takiego należy dołączyć 
um otyw ow aną prośbę o  pozwolenie ko­
rzystania z zaopatrzenia zagranicą. Ta­

kie same prośby  w noszą w dow y lub sie­
roty, (mieszkające dotychczas w granicach 
Państw a Polskiego zamierzające m iejsce 
pobytu  swego przenieść zagranicę. P roś­
by takiego ile są  um otywowane, uwzglę­
dn iane będą tylko na pewien okres czasu.

O p o p r a w ę  b y tu .
Z w i ą z k  Zawodowy Pracowników  

Haudlowj '  h i Przemysłowych ra. Często­
chowy,  uprasza tych pracowników,  którzy 
jeszcze nie osiągnęl i  porozum enia ze 
swymi  szefami w kwestji  p ipra wy  bytu,  
o ogłoszenie się do bka lu  Związku  II-a’ 
Aleja 20,  nie później j e m a k ,  jak do 3 l  
r. b.

N ie u d a ło  a ią
Ulic 8i#dmiu Kamienic obfituje o s t a ­

tnio w l iczne kradzieże.  Jedna z nich 
jednak ni# udała s-ę, tbo ot>, gdy do 
kramy dorns nr. 2 i  przy ul. Siedmiu Ka­
mienic us łewal i  się dostać złodzieje,  lecz 
mieś' .kania tego d x n u  p. X.  spłoszyła  
ich i zmuszeni  byli uciekać.

L ie y t a o j e .
Dma 6 sierpnia 1919 r. na stacji Czę­

s tochowa odbędzia się licytacja różnych  
towarów nie odebranych w swoim czasie 
przez interesantów,  l icytowane będą: 
sk r^ yr e ,  beczm, prze i  m#ty kosmetyczne  
kartofle,  atraweut,  smary,  szczotki,  pa­
pier,  maUrja ły  piśmienne i t. p.

W c z o r a j s z y  ta r g .
Niepewna pogoda i r#zpeczyoające  

się roboty około żniw w palu, sp row a­
dziły na wczorajszy targ stosunkowo  
m*łą ilość artyknłów sp ożywczych  i dro­
biu, które wskatek  tego zsaezuie p o i r o -  
iały.

W a rta  w y la ła .
Z powodu zuacznych o p a d ó n  w osta­

tnich d n a  h, jak opowiadają przyjezdni  
na targ włościjanie,  cale Wsie i okolice  
nad korytem Warty i Kouopki, są zalane  
wodą We wsiach Kacdin ,  Dębie Raków  
Bleszno,  O tatni 8rusz ,  Ber,  Kądory,  
D l b ó » ,  Kaaodrza  Dolna, Łojki,  Otolni  
i t. d. woda po^ab.cr&ła skoszoną trawę,  
a na niskich grantash eał;  obszary kar­
tofli stoją w wodzie; również i zboża  
powalone l e l ą  na gruntach tłustych i 
ciężkich; j edy n« na wyzszysh gruntach 
padając# od kilku dni de .zcze ,  stosun­
k o w o  ranirj wyrządziły szkody.

Jak nam donoszą podobne opady desz­
czów* miały mie,sce w całym prawie  
kraju.

Z n a c z n a  k r a d z ie ż .
Niewykryei  botychuzss sprawcy przez  

uczyidozy umyślnie #Lwór w b r a m i e  do-  
ran ar. 29 pr/y ul. Sieóm a Kamienic  
daztali  się do restaura-ji  Szupniewskiego  
s t ą d  wynieśli  różnych towaró.v na s s i c ę  
kilkunastu tysięcy mk.

—  O —

Z  D N I A .
Jakich ludżi dziś nam potrzeba? |

1) Ludzi,  których cie można kupić.
J)  Których charakter ostoi się wobe c  

pokus pieniężnych.
)3)  Luds i  uczciwych zarówno w wiel ­

kich jak i w małych sprawach.
4)  Ludzi,  których dążenia przerastają  

drobną, codzienną troskę o d#brobyt  
własny.

6) Ln iz i ,  klórzy potrafią coś zamie ­
rzyć, a nie znieehęcą biq pierWszom nie- 
pot-odzweiem.

6) Ludzi ,  którzy ni# uznają dwóch  
odmiennych r#dzajew moraliiościj jednej  
w życiu prywata#m,  drugiej —  w inte ­
resach.

7) Potrz-ba sam  obywatel i  kraju,  
klórzy stawiają dobro ogołu ponad  wła­
sny i wog ó le  ponad prywatny iDteres.

8)  Ludzi słownych i wiernych w przy-
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jaźni t a l  > w dniach sz cz ęś c i , ,  jak 
i » dniach niedoli irzyjacioi

9) Sic w f ni hardziej n; ni są p’ tr/.ibni 
l u d  i e  i i ż  £ & r a g r < f y  . p r a w a .

J. A — sh>.

SPROSTOWANIE.
U pełnom ocniony D elegat C entralnego 

Komitetu Pom ocy d la  Dzieci na rejon 
obejm ujący pow iaty: piotrkowski, nowo- 
radom ski, częstochowski, olkuski i okrę­
g i będziński, sosnowiecki i dąbrowiecki 
— uprasza  w szystkie pism a wychodzące 
w wyżej w ym ienionych pow iatach i o- 
kręgach o łaskaw e pom ieszczenie dla 
d o b ra  ogółu  — niniejszego wyjaśnienia.

,W „D zienniku N arodow ym " nr. 150 
z d n ia  24 iipca w kronice zamieszczoną 
zasta ła  notatka z pobytu  Misji am ery­
kańskiej — spraw dzającej rozdział ży­
w ności — Akcji C entralnego Kom itetu 
Pom ocy dla Dzieci — oraz rozdziału 
darów  ajm  ery kańskich. W powyższej no­
tatce znajduje się następujący ustęp :

Przew odniczący misji, w ysłuchaw szy 
informacji, podkreślił, że należy żywic 
bezpłatnie wszystkie dzieci (o ile rodzi­
ce są niezam ożni), nietylko znajdujące 
się w  ochronkach i na kolonjach, ale 
wszystkie dzieci biedne, bez różnicy wy­
znania. D otychczas żywiono dzieci nie­
dostatecznie skutkiem m ylnych inform a­
cji ze strony  C entralnego Kom itetu dla 
dzieci". Powyższy ustęp polega na nie­
porozum ieniu  w idocznym  w ynikłym  z 
niezrozum ienia słów  pułk. C arlsona. w y ­
jaśnienia pułk. C arlsona, że dzieciom io- 
dziców pozostających w  opłakanych wa­
runkach m aterjalnych, pow odujących me 
m ożność op łaty  naw et m inim alnej zapła­
ty zŚ żyw ność — oznaczonej przez Cen­
tralny Komitet Pom ocy d la  Dzieci, na­
leży daw ać żyw ność „za darm o", me 
odnosiło  się do obowiązków Kom itetów  
pam ocy, lecz do społeczeństw a polskiego 
: insty tucji dobroczynnych, których o b o ­
wiązkiem jest znaleźć fundusze dla za- 
nłacenia za nie w  Kom itecie Pom ocy dla 
Dzieci — tej m inim alnej opłaty . Akcja

C entralnego Kom itetu Pom ocy Dzieciom 
jest akcją państw a polskiego. Porcja zło­
żona : z 60 gr. m ąki, 30 gr. m leka, 20 gr. 
ry ż u ,.20 gr. fasoli, 15 gr. słoniny, 5 gr. 
kakao, 10 gr. cukru kosztuje Rząd polski 
85 fenigów.

Rząd polski — przez sw ój organ „Cen 
tralny K om itet Pom ocy d la  Dzieci." ro­
bi jeszcze z tej sum y redukcję jak n.p. 
30 fen. za porcję d la  Piotrkow a, ale już 
tak  zredukow ane op łaty  m uszą być wnie 
słone przez wszystkich, gdyż inaczej ak­
cja ca ła  m usia łaby  stanąć z braku fun­
duszów .

Tego rodzaju nieścisłe inform acje, jak 
pow yższa notatka, w yw ierają tylko szko­
dliwe skutki, gdyż wszyscy tak biedni 
jak i zam ożni naw et m ogliby żądać ża- 
darjmo. Inform acje powyższe imieniem 
C K- P. D. od  dn ia  m ego przybycia — 
5 lipca h. r. do' P iotrkow a udzieliłem p. 
prezydentow i Wallasowii — jak i na 
1-szym posiedzeniu K PD  w Piotrkowie 
23 b. im. całem u Kom itetowi miejscowe­
m u  tak i wszystkim  innym  Kom itetom  
Pom ocy d la  dzieci w mym rejonie, — 
przeto  nie m oże być m owy O' nieścisło­
ści i niew yraźności inform acji C. K- P- 
D. Akcja C. K. P. D. w o b ec 'tan io śc i 
artykułów  żyw nościowych, dostarcza­
nych Komitetom i jakości takowych — 
d 'a  dokarm iania dzieci — po okresie wo­
jennym,, który w yniszczył organizm y 
dzieci — tej jedynej nadziei przyszłości 
Polski — jest akcją tak w ażną i donio­
słą, iż wierzę, że całe społeczeństw o pol­
skie m ego re jonu  poprze ją  z całych sił 
w m yśl d obrze  zrozum iałego obowiązku 
obywatelskiego.

U pełnom ocniony delegat C entralnego 
Komitetu Pom ocy d la Dzieci

I

Ż y c i a  §o*aju .
N i e m c y  zalewają Górny Ś ląsk  

ż y w n ośc ią  dla agitac  i.
Z Poznania donoszą: Niemcy w celach

f g i b c i  rzucają na Górny Ś ląsk  wielkie  
z a p a s y  ż y w n o ś c i .  D l a  G ó r n e g o  Ś !ą s k »

przeznaczono 2 0  0*0'  centnarów r y j u ,  75 
wagonów towarów s trączkowych,  25 wa­
gonów m aSj?ł 12  0 0 0  beczek śledzi,  6 0  
wagonów Jtaszy, 40 wagonów drobnej  
kaszki,  6 0  wagonów wyrobów z ciasta.

N adużyCia * mąką amerykańską.
Drcłi0 d/enia w  sprawie nadużyć i  mą -  

t ą  a m e ry k a ń sk ą  w sk ła d a sh  pańs tw ow ego  
urtędn zbożow ego  w obrębia stac j i  kolei 
hrzeskiei  na Pradze,  sit tarza coraz szer ­
sze kreci ,

W  ciąeu ufcieełei doby urząd śledczy,  
w.zwi ązk u  z wykryłemi  w powwjszych  
“kł adach  nadużyciami,  aresztował  dyre­
ktora tych składów.  Antoninem Wolan  
sk iego  i kierownika,  Romana.  R a tk o  w 
skietre.

Całkowi te  dochodzenie w tej r f  rze  
i innych wykry iych  nrzy sposobności  
nadużyciach,  potrwa kilka ty/ndni .  irdvt, 
trzeba wezwać  i zbadać około 1®0 św ia d ­
ków.

K t o  p ł a c i  z a  s t r e j k i ?
W  Warszawie  w  tych dniach pisze 

„Prawda robotnicza" rzesze b iedaków  
odchodziły wieczorom głodne od drzwi  
zamkniętych herbaciarni miejskich służba  
niższa razem % żydami urządziła sobie 
święto.  Takie święta nieprzewidziane  
mamy co dwa tygodnie.  Wystarczy łoby  
raz nie zi^łacić za próżniactwo i po­
trącić j ednodniowe wynagrodzenie,  żeby  
płonią “trajkowann ustała,  ale kto to 
zrobi,  skoro w zarządach instytucji  m ie j ­
s k i c h  ?ięd»ą albo tchórze,  albo ukryci 
sympatycy ruchu bolszewickiego.  Płaca  
za strejki ci co nie mają pensji rniesięemyeh 
dobrze zaopatrzonych sniżarni pewnego  
jutra,  ci najprawdziwsi proletarjusze.

Czv nasreszc ie  spadnie nam łuska  
z oczu!

Wykrycie kancelarji bolszewick ej.
. Żandarm eria połowa 18 p. p. 4-ej d \r- 

wh/.ji W . P. w ykryła dn ia  20 m aja w 
D rohobyczu u niejakiego Józefa M ałynkJ 
kancełarję p ropagandy  bolszewickiej, 
gdzie znaleziono sztandar ukraińskich 
bolszewików. M ałynka by ł sekretarzem

kasy cherych, a zarazem spraw ow ał fun­
kcje sekretarza kanceilarji bolszewickiej. 
Syn jego jest siczownikicm i agitatorem  
bolszewickim. — Znaleziony sztandar zło  
żył podchorąży Kułak 18 pułku piechoty

O B E R W A N I E  SIĘ C H M U R Y
W  G O R L I C A C H .

D nia 22 b. m. w Gorlicach w ydarzyło  
się katastrofalne oberw anie chm ury. 
Deszcz jakiego nie pam iętają, zm ienił 
do lną część m iasta w jezioro. M asy w ód, 
spływ ające z gór, runęły  na dom y, zale­
w ając je do wysokości 1 i pó ł m etra i 
poryw ając ze sobą sprzęty. L udność 
chroniła się na dachach dem ostw . wy­
rębując siekierami przejścia przez sufity.

Akcją ratunkow ą, u tru d n io n ą  brakiem  
łodzi, kierował energicznie starosta  p.  
Strzełbicki. O b y ło  się też bez ofiar w  
ludziach; natom iast w  powiecie zginęły 
3 osoby -od uderzenia pioruna.

Szkoda m aterjalna olbrzym ia; zniszczo 
ne doimy, uniesione w odą ziemniaki i 
zbiory żywności, (most do parku m iejs­
kiego zerwany, to r na  przestrzeni 4 km. 
m iędzy Zagórzam i a  Stróżami uszkodzo­
ny.

Egzy tu ląca  od 1885 roku
U k ła d  Starego Ż e i a z a  

i
p. f, H S t o t i o c k i  i B .  K r a  m  o t  o w a k i

ul Spaclek X- 12 (róg Ogrodowej)

Został z dniem 15 lipca b r otworzony

Kupuje wszelkiego rodzaj r SZMELC 
ŻELAZNY 1 metal, Poleca ŻELAZO rury 

T ań sz e  różne metnle i t  p
U w  / g a :  na  składzie wielki wybór russ- 

tów kotłowych 1 piekarskich

‘ a r m a ł  k l a s y  VI g i m n a z ju m  p a ń s t w o -  
a ł w ł U M l  Wege, p o s z u k u j e  k o r e p e t y c j i  
n a  m i e j s c u  l u b  n a  w y j a z d ,  W i a d s m a ś ć  w  r e ­
d a k c j i  , , K u r j e r a “  G l i s z c z y ń s k a

!j TEATR
li n  * t ' i C' !/ ii ,y  kt\ i S K i
n

V,ft

ulica Panny M sffi Nr, 19.

E l i—
P r o g r a m  od w t o r k u  30  1 pca do  

pią t ku  l s ierpnia

I

A»7.ykaV Oktet  Artys tyczny  po 
dyrekcją pana

■Jer tego Bursika
u ,  ' i v ' o r a  o r k  w  Z a k o p a n e : , : .

D ram  ot w  4-ch c z ę śc ia c h  z za  ku lis  operacji g ie łd o w y c h .
&atl program:

Preis dzieckiem szcząścia
S c e n y  k u r n i  z n e  w  2 - h  a k t a c h  w y k o n a n e  p r z e z  P r e n s e a

Święto Francji w dn. 14 Lipca w Paryżu
D l a  d z i e c i  i m ł o d z i e ż y  w z ir o n ir f i e

K
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ELEKTRYCZNEGO
S t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  z n a c z n y m  w y b o r z e :
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Irsit f f l .  S . C z e r n y  i B . G S ic w a rr  R a m E i uh panny  Marjj 58  
T e i e f o n  24

L a m p k i  ż a r o w e ,  r u r k i  i z o l a c y j n e ,  p r z e M r o d n ik . i l  e l e d r y c z  e ,  l o r  ni  ki  * u ż y c i a  p r ą d u  o r a *  - a s x e l k s e
a r t y k u ł y  i n s t a l a c y j n e  i i z o l a c y j n e  d o  ś w i a t ł a  i s i ł y .

P r e n u m e ^ a  i  y  pism warszawskich, prowicjonalnych 
• i zagranicznych z odnoszeniem do domu.

O g ł o s z e n i a  do pism krajowych, francuskich, angielskich , 
amerykańskich, hiszpańskich, holenderskich, duńskich, szwedzkich,

norweskich załatwia

Biuro Dzienniki) *v i (kłoszeń
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^ przyjmuje o d 8 —l l r . i o d ą  —7  wiecz g.
S Często cheWa ul K i l i ń s k i e g o  JVa 5 0
§  (Piękna) 1 piętr® B

jKlsxs m u n m u  »  ■ » ■ » ■ ■ « *

IV 'v itP .w . a  A .  6 m a c h o »  s k i .
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Caaroiy skórne, wenory zna I moczopłsiows 
Przyjmuje od 9 - l l  i oś 1 —7 godz. wiaez. 

w Ozęstsabowie u l .  S z k o l n o  6 .  I p i ę t r o .

U b r a n ia ,  k a p k i  do tramie.) p a n t o ­
f l e  papierowo dla uieboszctynów.  posi l  
da na s k D d ń e  S a la  z a r o b k o w a

przy towarzystwie O hrony Kobiet III 
Aleja Nr. 65  

Przejmuje równie* zamówiennia na w sze l ­
kie wyroby introl igatorskie.

r Ksraś

1  m p. a _ osoba poszukuje posa y do 
l w l * © l 3 Ś 3 l  Gospodarki posiadam św ia­
dectwa mogę na gwyjazd oferty do „Kurjera*
d l a  Mal i szewskiej

■ fry zjerskie poleca 
H l O f  T U A s Ł i  s p e c j a l n y  sktad w y  
r o b ó w  n o ż o w n i c z y c h  II A l e j ą  3 5 .

zarobkowa Aleje H i  wyrabia na 
hurt i na detal pudelka papiero­

we torebki, o p r a w i 3  książki, szyje bieliznę 
papierowe i t p
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